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lą WIADOMOŚCI Z RRYMU. 
T ` Jenerał-ddjotant książę Gorczaków zakommńmaniko- 
lą "wał z Sebastopola pod dniem 18 (30) Sierpnia, 0 go- 
m odzinie 1lej ź wieczora. następującą depesze telegrafi- 
š czię: W nócy na (7 (29) Sierpnia, w dawnej luie- 
d "cie Kamczackićj wyłecjał w powietrze „wielki skład 
j „pocisków nięprzyjaciełskich. Ogień przeciwnika w 
większej części umiarkowany. wszełakoż 0d czasi do 
| cznsu wźniaga się. Przykopy nieprzyjaciela przed ba- 
stjońem Nr. Zgi i Komiiiłowskim, chociaż zwolna ia- 
PE | przód się posuwa ją, (Gaźetu Rządowa). 
s 13 msl À 
r | AT ' I K A EAATAFN 
€ O WADOMOSCI KRAJOWE. 
e hı Główna kassa: oszczędności.—W tygoduiu upłynionym do 
z „dnia, 21 Sierpnia (2 Września) r. b. włącznie, wydano ksią- 
ji żeczek nowych 35, na które, tydzież va dawniejsze w 206 
i: ' wnioskach, żłozono rubli sr. 3,038 k. 85. Na żądanie 35 
1 ) aczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rók bieżący rs. 
D 11%. 26%,), rab sr. 938 k. 38, i umorzono książeczek 
NA bsżczędności 19. Przeto uczestników 6,522 posiada kapitał 
(r Rubli srób. 4 63/670'%op. 83%, H Naczelnik Assesor'Kolleg. 
nę Uksiąże Gedroyc.— Buchalter Krónze.  . 
70 PUL W dniu wcżordjszym w kościele archi<katedtaltym ime- 
e? ( Aropolitinym Sgo Jana, (jako ow uroczystość poswięcenia  tćj 
a- „ świątyni, artyści wykonali pod dyrekcją Wojciecha Słoczyń- 
t.) „skiego Mszę in B, nazwaną Regens- Chori comp. Ś. p. Józefa El- 
+ snora; oraz gtaduale i offertótjui tegoż. f 
Ay — 'NakTadem księgnini B. 'Dessman, wyszedł z draku drugi 
0- x kolei-„Słównik niemięcko-rossyjsko-polski* ułożony poddug 
Ka najlepszych:i najnawszych źródeł, zawierający wszystkie zwy- 
czjne wyrazy w ich znaczeniu właścjwem i przeńośnem; Wy- 
ać rażenia techniczne przyjęte w nadkach i sztukach; akcentowa- 
ié + nie wyrazów niemieckich i rossyjskich, z dodabiem w końcu 
na © słownika starożylnćj i mowszćj jeografi, spisu „imion ćhrze- 
` _ stnych, skróceń używanych w niemieckim języku i tabeli ed- 
m miany słów nieforemnych, przeż Henryka Liebkind, cena rs. 1 
4 * ikopi 80. | í 
się „MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — Jeżeli kiedy to teraz, 
ú- | sprawozdawcy tygodniowi w pismach publicznych, 
ją i propria sta! indole żyć: muszą. Pod ręką piszącego 
n- nitima téj mnogości nagromadzonego materjału, o 
yrii ag B j 
la- który w ilnćj porze stak: łatwo. Połowa Warszawy, 


(za "qżee móżńia, jeszcze nie w Warszawie; mowości litera- 


z0: ckich prawie żadnych. jeden» tylko nowy poszyt. Bi- 
nu /bljoteki Warszawskićj | jest uajświeższym sna półce 
ał, * księgarskićj produktem. Q artystach malarzach pisa- 
hé- no już niedawno po wszystkich pismach. maszych, 
y> | © quamtwm salis dla tych. których ta; gałęź sztaki ob- 
nie chodzi, a permulłtua dla profanów ,Któryth jakoś do- 
ie> „gyć Się niestety jeszcze u nas znajdzie. niesbandzo ima- 
ch  "iwet skrzętnie poszukawszy. Rzeźba "spoczywa 'sohie 
np. | trochę w objęciach Marfeusza. alias drzemie i: jeden 
ar- tylko pau Święcki, który niedawno: ukończył z ka- 
iły | „mieńia Anioła na grobie Massot pr: Józefa: Elsnera, 
ta- oğ wizerunek tegoż muzyka na: płaskorzeźbie; mający 
wa być późnićj z gipsa odłewańym: od «czasu do czasu 
ùy- wwypusżeza w. świat coś nowego. Nie dawno” z pod 
zę-  *idłdtka'jego podżęły wychodzić fignrki;średnićj: wiel- 
zu. lkości, przedstawiające warszawskich artystów; po wię- 
0 ikszćj części. współkolegów. p. S. Odznaczają: się one 
yle wielkiem podobieństwem, delikatnością, śmiałością 


się, "wykończenia, fantastycznością układów,: rzeźbione są 


4e- ‘gipsu Szkoda tylko że rozchodzą się «w:Świat w po+ 
ści — `~ jedyńczych egzemplarzach, i zeje tylko dotąd zna ko- 
te- 'terja. artystyczna warszawska. Wartoby: doprawdy 
nie chociażby na dniskiłka wystawić je gdzie w przystę- 
ikt pnem miejscu na widok publiczny. Zawszeć «to/rzecz 
100 wiglee ogół interesująca, *rav jako praca /p. Swięckie- 
ów go, drugi raz jako kollekcja wizerunków ludzi zasłu- | 
ai-  (gających na pamięć w kronice naszego miasta, że tak 
ni- popularnemi jednego z pism naszych powiem słowy. 
dy, "Oprócz tęch robót zastaliśmy u pana Święckie- 
do- ` go kilka wykończających się pojedyńczych biustów, . 
na osób prywatnych, między innemi Ś. p: Brodowskićj 
zię- i Roberta Ejchfera, byłego ortopedyka i kierownika 
B, zakłada gimnastycznego, odznaczających się wielkiem 
pd- podobieństwem i harmóntjnym układem. 
eń- >; Wielu kupców naszych powyjeżdżało za granicę, 
ipg. „Anie prędzćj zapewne jak za kilka dopiero tygodni, 
TUŻ poprzywożą nam tysiączne towary a la derniére modę, 
o fowary, co niejedńiego strojniśia lub strojnisię" nięcić 
pere bedą gustow nościĄ, a odstraszać drogością ceny. Od 
dy g niejakiego czasu, sżczególnićj pórniędzy białogłowatni, 
0: 1. ąbytek znaczne u nas przybtał rozmiary. Jakoś Świat: 


Zdaje się zapomiuać 0 tej" starej moxymie, że »nie 


r i 


bina potępiła tę myśl stanowczo: ' Matżonek widzi się 


na kilka tygodni.” Jukoż hrabia wyrusza w podróż. 


DZIENNIK WARSZ 


AÈ 232. 


J wszystko złów, eoisię z wierzchu świeci.«:Nie chte- 


my moraliżować i wdawać się: w dłaższe dyssertacje 
nad zbytkiemi nad tym przedthiotem; ńad którym już 
pracowało tyhi ekoómistów, 0 którym już spisano 
całe tomy iad którym wreszcie! nie jeden krytyk o- 


byczajów. płakał i bolał, załamując ręceibędąć prze- 


jęty zwątpieniem o poprawieniu się Świata: My idzie- 
my dalćj, użalić się jeszcze trochę nad jakąś «dziwną 
próżwią, to w tę porę żaległa Warszawę. Ale o cóżem 
rzekł niebaczny! "aniesiony piórem umaczanem sw lę- 
skuiey, którą wszyscy prawie sprawozdawcy warsza- 
wscy tak żywo są teraz przejęci, z powodu tego złe - 


igo, które my orzekamy jak mozem, a którego wymie- 
mićz azwiska nie godzi się dziennikarzom! 


Zapomwiałem zupełnie, że niema phóżni w watu- 


rze. Natura horret vacuum, albo więcćj jeszcze non 
datur sacuum "św rerum natura. powiadała fizyka. 


Więc stąd tóż' prosty bardzo” wniosek, że skoro: czego- 


Keii próżni nie może być w przyrodzie, 40 jéj téz i 
4v Warszawie niema! To 'znowa owe słowa księgi 
ksiąg »szakajeie a zuajdziecie,« dodają nam otuchy 
i pocieszają śa necessitatibus nostris. każąe zarazem 


wierzyć, że wszelkie puczciwe starania łudzkie, sga- 


wsze pomyślnym rezultatem uwieńczone bywają, 


Oto jest więc, cośmy dla ciebie kochany czytelniku 
na dzisiaj wyszukali.* W sprawozdaniu przesłanem 
przez p. Jałes Lecomte z! Paryża do gazety /ndrpen- 


dance Belge pomiędzy wielu ciekawemi i mnićj cieka- 
wemi, zabawnemi i mnićj zabawnemi wiadomość ami 


A propos napływa ©adz0ziemców do tćj stolicy, 'znęczny 
ten i obfity korrespondent eytaje tdkże następny fak - 
ciki Rzeczsię tak ma. Jakiś pan brabia bawiący zżoną u 


wód w Buden, a którego szwagier z Swoją znów po- 
-łowicą znajdował Się ow Paryżu, uczynił małżonce 


swojćj propozycję; udania się do tego miasta dlazoba- 


tremia wystawy przemysłowej i ziranim «idbywają- 


cych się tam obecnie uroczystości albiońskieh. Hra- 
przymuszonyaw zaniechać projektu, a to tćm bardzićj. 
że pilny jakiś list, powoływał go śpiesznie do kraju 


Żona zaś jego korzystając z tego ósamotnienia, ciq- 
gilig znów do siostry w zamiarze pojechania z nią;do 
Wisbaden. Ale cóż się stało?" Pani hrabina spotkała 
się-w Paryzu któregoś tam dnia, oko wako ze-swojm/ 
najakochańszym mężem i widziała go wstępiującego 
do posępnych komnat Café Anglais; ow towarzystwie 
nie wielkićm, gdyż zjednć) tyłkozłóżonóm osoby. lecz 
za to przykrem, bo wzbudzającem zazdrość: i nakła- 
niającem do wybuchn wszystkie namiętności ludzkie. 
Obrażona matzonka' zmaltretowała przedmiot swojćj 
zawiści powstała wielka wrzawa, dla patrzących ar- 
cy-komiczna, dla samych aktorów drażliwa, w ogóle 
zaś będąca doskonałym temitem do wodewilu. Dla 
zupełnego zaspokojenia ciekawości czytelników. na- 
szych to jeszcze dodać tu winniśmy, i Że owa tzęcia 
osoba, która się stała przyczyną łźłós, o musiała się aż 
schronić przed gwattownemi acz najzopełnićj legal- 
nemi napadami hrabiny, pod skrzydła jakiegoś mło- 
dego egipcjanina, który tym razem przyjął na siebie 
w całem znaczeniu: tego wyrażu: miły: obowiązek 70- 
cteszyciela straptonych! Hrabina niezwłocznie po- 


tém przyjechała do Baden. a mąż jójzostał w Paryżu. ` 


O jakże stoktroć szczęśliwszemi w.Paryżu były owe 
żżagranicy także przybyłe stadła, o których pisze dalej 
p. Łe Gomte co'zagaubiwszy się wśród panującego tam 
obecnie rózgardjaszu /udawały: się aż na. policję pro- 
sząc 0 pomoc dla prędszego wzajemnego odszukania 
się. 

Dziwne rzeczy dzieją się teraz na świecie, niedawno 
zdybaliśmy się na ulicy z człowiekiem, co: dotąd stał ma 
strażnicy morum antiquorum, co pióro swoje poświę- 
cał jedynie obrazkom scenom krajowym, aco więk- 
sza na tle ludu osnowanym, co witał cię dawniéj, ra- 
no starem %dzień dobry, a wiecżóreny »dobfty wie- 
dzór.« a co łepsza, jeszcze dawniejszem »niech będzie 
pochwalony dzisiaj: ulegając "widać. wpływom mo- 
dy i wykwintuego' ióstępu, posługuję się, egzotycz- 
nem sbon jour,« a kiedy cię żegna lub spotyka, a chce 
serdecznie pozdrowić, toleię już niew oba policąkica- 
łuje, ale po powietrzó 'cmokta. O tempora! Notujemy 
tylko sam fakt, z tów móenćm atoli przekonaniem, że 
chyba przez żartyj taki na siebie przybrał szyk, nasz 


AWSKI. 


Jutro Ś, Rozalji Panormitanki P. 
Wschód słoń. 0/god. 5 min. 16. — Zachód o g. 6 m. 40: 


stary znajomy. Nie wkładać się jeszcze do tćj nowi- 
zwy, Jepićj obstawać. i dalćj przy swojćm. Bo, gdyby . 


inaczćj się stało, to. cóż dziwnego, „że inni, którzy ni- 


/gdy nie wiedli reja-w niczćm, ulegną tak dziwnie po- 
-pętliwój zawsze dla nas cudzoziemczyźnie. 


Wy coście się śmieli z magnetyzmu, cóście żartowali 


z eadownych jego skutków, 'coście krzyczeli na, szar- 
latenerję (i mieliście po części słuszność,. bo ad no- 


wych wynalazków zwykle szarlatanerja zdaje się nie- 


odłączną), wy wszyscy, ukorzcie z pokorą głowę przęd 
jasnym i czystym dowodem cudownych skutków téj 


nauki, o'którym mam zaszczyt wam donieść, Za po- 


mocą umiejętnego zastosowania działania elektro-ma 


gnetyzmu: doktór Bamberger: w. Berlinie: przywraca 


słuch. a więc i mowę'głuchoniemym. I nie jest to pro- 
sła tylko kaczka dziennikarska, bo już odbyte, próby i 
szczęśliwy skutek tych prób zaświadczony. przez, kom- 
misję uczoną utworzoną w Berlinie umyślnię dla zba- 
„dania ich.  Zapewnie wynalazek doktora: Bamberger, 


wkrótce nabierze rozgłosu, bo sądzimy, że nie będzie 


chciał przez jakiś źle zrozumiany egoim, taić przed u- 
czonym Światem sposobu w-jaki odbywa tę cudowną 
operację. A gdy sposób ten poznanym i potwierdzonym 
„zostanie, ileż nowych. i użytecznych maszemu spote- 
czeństwu przybędzie. członków, którym dotąd wrodzo- 
ne kalectwo ograniczało swobodę działania. À zau- 
ważano, że głuchoniemi jakby przez. wynagrodzenie , 
od patury, że im tak ważnego ódmówiła zmysłu; ma- 
ją zwykle władze umysłowe i. pojętność wysoko po- 
sunięte. Wszystko to pomimo różnych pięknych wy- 
nalazków na drodze ich kształcenia dokonanych, mat- 


niało prawie dotychczas. Teraz może, się zużytkować 
i'jm.i nam przynieść korzyści. „Taki wynalazek uży- 
teczniejszy jest niż. para i balony, bo mię interes} du- 


rnę ludzkości, ale samąż Indzkość wspomaga, 


- Dzięki Bogu cholera ustaje już prawie zupełnie. Je- 


szcze ostatnie padrygi tój słabościyłeniwym wloką się 
„krokiem, ale siła jéj się widocznie zmniejszyła i mie- 
bezpieczeństwo prawie oddaliłe od inas.: Gdybym był 


Włochem +wymalowałbym róg na tćm piśmie, żeby 


nie urzeknąć przypadkiem choroby tój pa złe. Łaska 
Boża czuwała jakoś nad naszem, miastem, bo stosun- 
kowo daleko moićj niż „w ianych miejscach dotknię- 
tych tą szkaraduą.plagą mamy, opłakiwać strat. s; 


Ważna nowina dla pp. gospodarzy wiejskich miano- 


wicie tych, którzy mają na sercu,dobrd tćj pajważniej- 
szćj.a nas gałęzi przemysłą. Redokcja Roczuików go- 
spodarstwa krajowego ogłasza zawiązanie spółki rol- 


niczćj, bezimienaćj ma lat 40 z kapitałem mniéj wię- 


ećj' 45,000 rs. mającym się zebrać ze sprzedaży. odpo- 


wiednićj liczby akcji. po; rs. 30, a: tow celu zało- 
żenia i prowadzenia „w bliskości Warszawy. na odpo- 
wiednią skalę gospodarstwa wzorowego, - oraz odby- 
wania stosownych, prób idoświadczeń, pod kierunkiem 
zarządu złożonego z osób naj praktycznićj. z istotnemi 
sposobami krajowemi,gospodarstwa obeznanych. a do 
których wyboru, i wyznaczenia. samiż akcjoparjusze 
powołanymi będą, Skoro redakcja zyska pewność zę- 
brania połowy wspomnionego kapitału, to jest kwoty 
22,500 rs.już się będzie uważać upoważnioną do przed- 
stawienia spółki pod zatwierdzenie wysokiego rządu, 
a następnie samymże akejonarjuszom. nie omieszka 
przedłożyć, dalszego rozwinięcia myśli zasadniczych 
wspomnionego  wyżćj projektu. Piękny i chwalebny 
to zamiar, nie wątpimy, że silne znajdzie poparcie, 
cena akcji nie wielka, a przywiedzenie do skutku tego 
pomysłu, ważny wpływ może wywrzeć ną podniesie- 
nie gospodarstwa u nas. 

W tej chwili najwięcej ruchu księgarskiego objawia 
Wilno, a mianowicie księgarz M. Orgelbrand.; Poezje 
Kondratowicza są owym duchem ożywczym pobudza- 
jącym księgarzy do czynności, publiczność rosckwytu- 
je utwory ulubionego swojego pieśniarza, płaci ha wagę 
złota jego prace; więc też panowie wydawcy korzy- 
stają z tego zwrotu ogołu do poezji i co prędzej ogła= 
szają drukiem utwory zaniemeńskiego poety. Nowe 
wydanie. księdza, Baki p. n. Baka odrodzony już wy- 
szło z druku. Wstęp: dó tój mówćj edycji, napisany 
przez Syrokomię. daliśmy poznać W wyjątkach czytel-- 
nikom. Dziennika, jeszcze przed ukazaniem się same- 
go dzieła.. Wydawca księdza Baki pan M. Orgelbrand 
z. Wilna, drukuje inny utwór Syrokomli, p. n.: Zgon 


<Klonowicza; a;oprócz tego „zamierza wydać dramat _ 


Apollona Korzeniowskiego p. n. Komedja, częściowa | 


drukowany w Bibliotece Warszawskiej. Na czele po- 
ważniejszych publikacji, które wkrótce mają się uka= 
zać stawimy słownik polski, którego wydawiiietwem. 
trudni się. Ocgelbraud; plan do tego słownika nakre- 
ślił Zdanowicz, a kilku samieanych pracownikow cią- 
gle posuwa naprzód robotę. Słyszeliśmy że pan Hic- 
ronim Łabęćki przychodzi w pomot wydawey, zamie- 
rzając wcielić do nowego słownika cały swój zbiór 
polskich wyrazów górniczych. Osmy zeszyt Księgi 
Świata oprócz kilku tłumaczeń, mieści w sobie dwa 
‘oryginalne artykuły i wyjątek z monografji Biały Ha- 
dziwiłłowskiej na podlasiu, pióra Juliana Bartosze- 
wicza i dragi artykuł o instrumentach smyczkowych 
przez Frederyka Kanigowskiego o którego dziele mu- 
'zycznem wspomniała nam Bibloteka Warszawska. 
Ustęp 0 Biały Radziwiłłowskićj napisany jak zwykle 
owym poetycznym językiem którym. tak wybornie 
"włada autor ipódanie o lliniem i o Radziwille Sierotce 
ujęte w prześliczną'w opowieść. Więc też -z prawdzi- 
wą radością dowiedzieliśmy się z księgi świata że au- 
‘for ma juž przygotowane w rękopiśmie całe dziełko 
p. v. Zamek bielski. W zeszycie księgi swiata o któ- 
rym mówimy uderza także jeszcze jedna nowość; =0 
to zamiast litografij opatrzonych podpisem pana Fa- 
jansa do których tak już przywykło oko nasze. znaj- 
dujemy rystnek, ruin zimka obronnego książąt Ra- 
dziwiłłów w Biały, odbity w litografii banku Polskie- 
"go. I jeśli mamy wyznać szczerą prawdę. księga 
swiata nie straciła na tej zamianie. W litografijbauko- 
wej odbicie czyste, staranne (chociaż może nieco za 
czarne) gdy przeciwnie rysunki Fajansa wykonywane 
dla księgi światafale tylko dla księgi świata), byty zbyt 
Tekko i mgłisto przedstawione w litografji. W panu 
Ceglińskim od czasu ostatnich prac jego dostrzegliśmy 
znaczny: postęp, Biała Radziwiłłowska i przygotowany 
do przyszłego zeszytu księgi świata widok Opactwa 
w Sulejowie pod Piotrkowem, oba posiadają bardzo 
wiełe zalet. Pan Cegliński pojął to, że talent nie po- 
party pracą, jest ową rudą nieprzetopioną, co ma- 
rnie spoczywa w głębi ziemi, i dla tego też ostatnie 
jego rysunki noszą cechy starannych studjów. 
Zatrzymaliśmy się przy jędnćj litografji pana: Ce- 
glińskiego, a ta przed nami cały szereg utworów z tćj 
niwy winniśmy to wszystko czynności i obrotności 
pana Fajansa; ż zakładu jego wyszły w tych czasach 
pierwsze zeszyty Wzorów sztukiśredniowiecznćj (dru- 
gićj serji), dalćj portret Wojciecha Jastrzębowskiego, 
człowieka nauki i poświęcenia dla dobra ogółu. to 
znowu portret Komorowskiego. wykonany podług 0- 
ryginału Simiera; wreszcie nowa.edycja Albumu brze- 
gów Wisły. Wszystkie te prace odznaczają się wybor- 
"nym rysunkiem i starannćm odbiciem, a szczególnićj 
wizerunek Komorowskiego pósiada prawdziwą war- 
tość artystyczną. ) | 
Z pola sztuki mamy jeszcze do doniesienia, że przy- 
jechał do Warszawy pan Tadeusz Górecki, malarz 
zuany z wystawy Madryckićj. 
W Tótym tomie zbioru Archeologicznego (Recueil 


des annales archeólogiques), wydawanego pod dyre- | 


kcją pana M. Didron, znajdaje się wiadomość © ręko- 
"piśmie szwabskim. zachowanym w bibliotece Króle- 
wskićj w Statgardzie, który obejmuje opis podróży 
po Europie, Azji i Afryce. odbytćj między rokiem 1453 
a 14571 przez Jerzego dEhbingen. Stary ten manu- 
skrypt bie obojętnym jest dla dziejów naszego kraju , 
tak przynajmnićj wnosić możemy z umieszczonego na 
„czele wizerunku Władysława Jagiellończyka króla 
Węgierskiego i Czeskiego. Tylko co do daty musi tu 
zachodzić jakaś pomyłka, bo jak wiadomo Władys- 
ław król Czech i Węgier urodził się dopiero w roku 
1457, a nie może to być także Warneńczyk, bo ten 
połegł w r, 1444. Autor rękopismu jest w całóm zna- 
czeniu rycerz średniowieczny; gdzie tylko było potrze- 
ba dzielnego ramienia tam biegł co prędzćj ofiarować 
swe usługi. Krzyż był zwykłóm godłem szwabskiego 
rycerza, był w ziemi świętćj, walczył przeciwko Ma- 
urom w Hiszpanji, może i do Polski zagrzała go taż 
sama żądza boju. W każdym razie radzibyśmy, żeby 
polskie oczy widziały ten rękopism, bo nie „możemy 
polegać na sprawozdaniu choćby nawet professora 
szkóły Cesarskićj w Chartres, którą to godność piastu- 
je pan A. Vallet de Virtetlle. 


+ W dhiu wczorajszym zachorowało na cholere osób 13 
Wyżdrowiało 28, umarło 6, pozostaje w kuracji osób 128, = ' 
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Londyn 27 Sierpnia. Donoszą z Gumbia (w Afry- 
ce), że bardzo krwawe zawichrzenie wybuchło wdbia 
17 lipca w tej kolonji afrykańskiej. Jeden krajowiec 
gwałtem uprowadził z jednej wsi-dwoje ludzi, męż- 
czyznę i kobietę, aby ich sobie przywłaszczyć i nie 


ER, ZĘ 


chciał ich oddać kiedy policja w to się wdała. Rozpo- 
częta się walka między opornym krajowcem popiera- 


'igm przez marabatów i policją której w pomoce przy- 
szedł mały oddział wojska pod dowództwem dwóch 


poruczników. Jeden z tych poruczników został ranio- 
ny, a dwaj żołnierze dostali się do niewoli. Marabuci 
podpalili wtedy trzy. wsie augielskie. Gubernator 
O'Connor wyszedł przeciw nim na czele 260 ludzi, aby 
opanować ich-miasto St. Marie, ale wpadł w zasadzkę 
i opłacił to stratą 30 zabitych i 43 ranionych. Nako- 
niec otrzymawszy pomoc okrętu francuskiego £n/re- 
prenant i posiłki: w liczbie 450: żołnierzy europej- 
skich, zdobył miasto bagnetem w dniu;8 sierpnia i 
zniszczył je do gruntu. Francuzi w tej ostatniej wy- 
prawie mieli dwóch: ludzi zabitych i jednego ranione- 
go. Auglicy nie powieśli żadaej straty. (Ind. Bel.) 

Czytamy w Times z 21: Tureccy żołnierze w Krey- 
mie znaleźli mały domek wiejski zwany /Laspi, gdzie 
pewien stary francażki doktór. od lat wielu w Ros- 
sji zamieszkały, żył: z swą rodziną; pewnego dnia 
przedstawił on skargę francuskiemu, główno-dowo- 
dzącemu swemu współrodakowi, że pięcin tureckich 
żołnierzy oddało mu wizytę w Laspi. Przyjęto ich 
i ugoszczono jak gości, odchodząc jeduak zapytali o 
madziar (dukaty węgierskie, najlepićj znana moneta 
zagraniczną w Turcji). Stary doktór całkiem mie ro- 
zaumiejący ich języka, wyjąwszy. wyrazu madziar, Są- 
dził, że chodziło tylko. o grzeczne zbadanie jego na- 
rodowości,a chcąc sprostować pomy tkę; przypuszczal- 
ną swych gości, pokazał: na francuzką kokardę, którą 
miat przez: ostrożność przyczepioną do czapki, by go 
nie wzięto za Rossjanina, mówiąc zarazem Français, 
Français: Ale gdy jeden z żołnierzy porwał mu zega- 
rek i łańcuszek, a drudzy: zaczęli przetrząsać kobiety, 
poznał, że to on się pomylił a nie Tarcy. Uderzenie 
kolbą wskazało mu niewątpliwie, że -opór na nie Się 
nie przyda, a żołnierze oddalili sięzebrawszy, według 
jego opowiadania rzeczy za 200 funt. ster]. Jenerał 
Pelisier na skutek skargi doktora podał zażalenie do 
tureckićj głównćj Kwatery, by rzecz zbadano i win- 
nych ukarano. Odpowiedziano ma, że Turkom wyda- 
uo najsciślejsze. rozkazy: nie rabowania i że wszelkie 
przeciwne przypuszczanie było zniewagą ich charakte- 
ru, że maruderowie mogli nie być tureckimi żołnie- 
rzami, że strój i karabiny używane tylko w armji ta- 
reckićj mogły być wzięte lub pożyczone w celu wzbu- 
dzenia opinji, że byli tureckimi żołnierzami— na tém 
sprawa się skończyła. Stary doktór oddalił się do Bai- 
dar, a jego kobiety przeszły do Rossjan. :: (Temes.) 

i Ac.M; Bv Roy; Kasia 

mn Jak to przewidywaliśmy, w depeszach telegrafi- 
cznych podających treść nowiu przywiezionych z Sta- 
nów Zjednoczonych przez paropływ Arże/, były nie- 
dokładności w tem, że depesze zapewniały, iż rozrn- 
chy w Louisville nie miały związku z wyborami. Ty- 
le tylko można słusznie powiedzićć według rezulta- 
tów: pierwszego Śledztwa w tym przedmiocie, że poru- 
szenie to było dawno przygotowane i że wybory były 
tylko prelextem. 

Dwa. główne dzienniki wychodzące w Louisville 
Journal i Courier, pierwszy przychylny knownotin - 


‘gom. drugi przywiązany do sprawy cudzoziemców, 0- 


skarżają wzajemnie przeciwną stronę,że dała hasło do 
walki; ale z którejbądź strony mógł paść pierwszy 
strzał, nie ma wyrażenia któreby dostatecznie potępi- 
to winuego ani pfzypnszczenia wątpliwości co do o- 
kropnej odpowiedzialności tych wszystkich którzy 
wzięli jakikolwiek udział w tych scenach hańbiących 
całą ludzkość. 

Od czasu jak: w Filadelfji w roku 1844, takie same 
przyczyny sprowadziły takie same zbrodnie, można 
było mniemać, że Stany Zjednoczone które się cheł- 
pią iż postępują na czele cywilizacji tegoczesnej, Zro: 


/ zamiały-iż nie takiemi to przykładami potralią skło- 


nić narody europejskie do zamienienia swoich swobód 
uregulowanych i spokojnych na burzliwe wzruszenia 
głosowania powszechnego. Tymczasem tak nie jest, i 
wypadki które życiem opłaciło mnóstwo obywateli za= 


bitych z bronią w ręku, nie licząc tych którzy zgi- : 


neli w skutku pożaru i zniszczenia domów atakowa- 
nych 'i bronionych, zadały ciężki cios tej pretensji, 
zbyt dumnej miłości własnej narodowej. s 
) {Independance Belge), 
Aui U ooS.m fus Roud „A 

Wiedeń 28 Sierpnia. Przedwezerhj w nocy sroży- 
ła się tu okropna burza. Blisko przez pół godzi- 
ny błyskawice trwały bez żadnej przerwy prawie. 
Grzmot także ciągle huczał. W wielu miejscach ude- 
rzyły pioruny, ale: w samem mieście nie było żadne- 
go nieszczęśliwego przypadku. 

— Biega tu wieść, że rząd zamierza zaciągnąć 2a- 
graniczną pożyczkę w srebrze na 200 do 300 miljo- 
nów złr. (Neue Preus, Zeit.) 


é ` 


— Czytamy w Gazecie Szłązkiej: W nocie posła- 


nej gabinetowi angielskiemu, minister 'spraw zagra - 


nicznych pan Buol; wyraża jak .przykrem zdaje mu 
się być postanowienie powzięte przez rząd angielski 


co do utworzenia legji cudzoziemskiej włoskiej, szcze- | 


gólnie z tego względn, że ta okoliczność może odży- 
wić na półwyspie czcze nadzieje niepodobnych naro- 
dowości. Dalej minister anstrjącki czyni uwagę, że 
zaprowadzenie biura rekrutowania w Nowarże, przed- 
stawia mu się w tem niekorzystnicjszćm świetle, po- 
uieważ inne punkta w państwie sardyńskiem przedsta- 


4 


wiały co do tego celu: takie, same korzyści, chociaż | 


w innym kierunku, W ogóle nie można taić, że,sto- 
sunki naszego rządu z gabinetem St. James straciły 


od niejakiego czasu znaczną część tej serdeczności, ja- | 


ka panowała i dotąd bez przerwy panuje między dwo- 
rem francuskim i naszym. (Journal de St, Peter). 
AG Ani | 


Jerozolima 8 Sierpnia. Sir Mozes Montefiore znaj- 


| duje się tu od dwóch tygodni i mieszka w namiotach 


przed zachodnim cyplem miasta, Przywiózł on z sobą 
zeakomite suimmy pieniędzy na wsparcie żydowskiej 
ludności w Palestynie, a mianowicie 12,000 fst. które 
pewien Amerykanin zapisał dla mającego się tu zało- 
żyć szpitala. Sie Mozes pragnie także dla ziemi swo- 
ich ojców zapewnić jakiś trwały pożytek i spodziewa 


| się skłonić swoich współwierców do kolonizacji w tym 


kraju, w którym to celu przywiózł otrzymane od Por- 
ty firmany. Ale tutejsi Żydzi wolą istnienie bez pracy, 
jakkolwiek brudne i nędzne, niż obfity chleb który 
zdobyć trzeba w pocie; czołą, a ponieważ sir Monte- 
fiore nie rozdaje: jałmużny w gotowiznie, jak to przy 


poprzednim swoim ta pobycie czynił, ale myśli je, u- 
żyć na dobro ogółu, przeto grozi mu możę Cherim 


(klątwa synagogi). jaka w roku zeszłym przeciw panu 


Coben, wysłańcowi Rothschilda rzóconą została. Za © 


pozór tego wyklęcia, samolubni rabioi wziąć zamie- 
rzają odwidzioy sir Mojżesza w meczecie Omara. gdzie 
on niepoświęconemi nogami mógł stąpać w miejsca 
gdzie stała najwyższa świętość w dawnym kościele ży- 
dowskim. (Neue Preus. Zeitung). 
Piczkwaa wic GE 

Alecandrja 20 Sierpnia. Nadeszło:ta 2 Konstan- 
tynopola wezwanie do wice-króla, aby posłał wojsko 
posiłkowe bejowi w Tripolis dla przytłamienia tam- 
tejszego powstania. — Cholera w Egipcie zmniejszą się 
znacznie. (Neue Preus. Zeit.) 

Fźnliq A Noi mod Aou ebsos 

Paryż 28 Sierpnia. Najważniejszy fakt o którym 
dziś dowiedzieliśmy się, pochodzi: z: departamentów. 
Wiemy że bardzo liczne aresztowania od niejakiego 
czasu miały miejsce na zachodzie «i=nie, byłe. to bez 
powodu, bo Journal de Maine et Loire; donosi nam, 


że zapewne w skutku reorganizacji towarzystw tajnych. 


miało miejsce w Angers poruszenie, które wprawdzie 


ibez rozlewu krwi zostało przytłamione. 


Wszystko odbyło się w nocy; „na. przedmieściach 


zgromadziły się. tłumy, na których czele mieli się 


znajdować ułaskawieni więźnie polityczni z Belle lsie. 
Zamierzono posunąć się ku prefekterze, ale. policja 
miała się na baczności ` prefekt, żandarmerja i wej- 
sko, udali się natychmiast do miejsca poruszenia, któ- 


‘ro zresztą lak mało mogło mićć nadziei powodzenia, 


iż przywódcy musieli liczyć na jednoczesne powstanie 
w rozmaitych piinktach Francji. Powstańcy uzbrojeni 
byli strzelbami, pałaszami i łancami. Schwytano tak- 
że wóz z bronią i amunicją: W chwili gdy siła zbtoj- 
na stała Się panem placa, mówią że znaczne posiłki 
nadciągały z różnych stron powstańcom. Bardzo wie- 
le osób aresztowano. imo Algivy 
— Uważano bardzo i niektóre dzienniki dobitnie 
na to zwracały uwagę, że p. Habner nie znajdował 
się na uroczystościach w pałacu miejskim i w Wersa- 
la.Pomimo uporczywych przeciwnych doniesień, moje- 
my już dziś zapewnić. że arcy-książe Maxymiljan nie 
przybędzie wcale do Paryża. | 
Książe Adalbert bawarski opuszcza dżiś naszą sto- 
lice: ` S 
Paryż 29 Sierpnia, Według nadeszłćj tu depeszy 
z Marsylii, arcy-książe Maxymiłjan anstrjacki na po- 
kładzie fregaty Radecki przybył do Tulonu; stanął 
w prefekturze i oglądał arsenał, tudzież wszelkię o- 
sobliwości miasta i; porta. , (Neue Pr. Ztg)., 
— Piszą z Paryża'do Borsen Zeitung: © aus ; 
Nieporozumienie z dworem neapolitańskiem staje 
się z każdym dniem cięższem. Najenergiezniejsze środ- 
ki przeciw temu państwu Są przygotowywane i zdaje 
się że Francja użyje ich bez współdziałania Anglji. 
Gubimy się ta w przypuszczeniach i domysłach wzglę- 
dem środków przymusowych jakich Francja użyje 
w ostatecznym razie, ale wszyscy zgadzają Się na to, 
że Cesarz zechce dać wielki przykład. Biega wieść, 
że jenerał Canrobert ma być wyznaczonym na nacżel- 
nego wodza armji okupacyjnćj, która zostanie stą 
wysłaną do Włoch. (Journal de St. Petersb). 


RE. z L= 
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Ateny 17 Sierpnia. Opisać nasz stan, wyrazić i- 
czucia, ludu greckiego, który swego króla wysoko sza- 
nuje i kocha, trudno zaiste i prawie niepodobna dó- 

„brać wyrazów. Kalergis wprawdzie nie ma przystępu 
do dworu, ale jest jeszcze ministrem i popieranym 
przez prezesa rady p. Maarocordatos, tudzież dwóch 

„okupacyjnych posłów. pp: Wyse i Mercier, którzy nie 

i otrzymawszy dotąd instrukcji od swoich dworów, nie 

„chcą pozwolić aby usunięto występnego ministra i 
poddanego, Maurocordatos i Argyropulos postąpili ta 

„chytrze. jako prawdziwi: przeciwnicy konstytacyjnych 

„zasad. Maurocordatos prosił króla, aby wszelkie kro- 

"ki przeciw p. Kalergis chciał wstrzymać do powrotu 
posła francuskiego z wód Hypate. Pan Mercier po-| 
wrócił, ale wtedy p. Maurocordatos prosił jeszcze 0) 
zwłokę na 21 dni, a kiedy nareszcie król roskazał p- 
Maurocordatos aby wygotował i przedstawił dymisję 

„ministra wojny, prezes rady wzbraniał się uczynić to, 
„wbrew woli króla i.życzeniu całego narodu. Senat i 
Izba od pietnasta dni nie odbywają posiedzeń, spoty- 
kając ciągle różnego rodzaju bezpośrednie, i pośrednie 

"przeszkody, a to; dla tego zeby nie mogły (coby nie- 

wątpliwie aastąpiło) oświadczyć się przeciw pp. Ka- 

"lergis i Maurocordatós. Argyropulos, który o mało 
nie stracił swojćj posady ministra spraw zagranicz- 
nych, w skutku skarg miuiśtra francuskiego, otrzy- 

«mał od króla polecenie, wezwania pana Manrocorda- 
tos, aby przedłożył dymisję jenerała Kalergis, ele za- 
miast to uczynić, zawiadomił on najprzód o tem mi- 
nistrów Francji i Anglji, którzy naturalnie pospie- 
szyli utwierdzić pana. Maurocordatos w oporże prze- 
ciw spełnieniu roskazów królewskich. Nadto p. Ka- 
„lergis przez jednego ze śwoich krewnych vgłośił bro- 
szurę, w którćj usiłuje usprawiedliwić się względem 
rozwiązania straży graniczućj. a zarazem zarzuca dwo- 
rowi, że on ma plany wywołania $powstania w Tes- 
salji i Epirze. Jest to równie niegodne jak występne 
kłamstwo, alë też nie ina nikogo w całćj Grecji, nie- 
tylko na dworze królewskim, ktoby się odważył udzie- 
lone przez Jego Kr. Mość przyrzeczenie neutralności 

"Grecji w najmniejszym kroku naruszyć. Takich to 
ciekawych intryg używa mała gromadka stronników 
zachodu, aby się okazać koniecznie potrzebnemi po- 
śelstwom Anglji i Fpaucji. Bantownicy sprzysięgli ku 
zwaleniu mónarchji w Grecji, nie ograniczają się na 
otwartem postępowania przeciw rządowi, owszem u- 
ciekają się do innych występnych kroków. I tak, 
w ostatnich dniach często można było spostrzedz ban- 
townicze plakaty porozlepiane na różnych domach i 

"rogach alic miasta. Ale przy teraźniejszym tutejszym 
bezrządzie, nie można nawet najlępićj znanych prze- 
stępców do odpowiedzialuości pociągnąć. 

— f prasa ministerjalna, to jest le dzienniki które 
popierane są przez py. Maurocodatos, Kalergis i Ar- 
gyropulos, i zostają pod ich specjalnym kierunkiem, 
nie pozostają spokojnemi przy ogólnem smutnem po- 
łożeniu kraju, owszem rozwijają nader namiętną dzia- 
łalność, Już poprzednio dziennik Ałżna przedrakował 
w tłómaczenin artykuł Timesa, ubliżający królowi 
pruskiemu; Fama, organ p. Kalergis, chwali tylko 
Swego bohatera, a krzyczy na wszystkich którzy nie 
chcą pomagać panu Kalergis do zupełnego zniszcze- 
‘nia Grecji; Poranny Herald pana Argyropulos, gwat- 
‘townie powstaje w ostałuim swoim artykiiie rozumo- 
wanym przeciw Prussom i Austrji, Chociaż te dzien- 
niki mało są ważne, ale w nich objawiają się dążno- 
ści ich patronów. Najdziwniejszem jest to, że p. Ar- 
gyropulos właśnie tylko co wstał od obiada u posła 
austrjackiego, kiedy ów ubliżający artykuł przeciw 
Austrji i Prussom ukazat się w jego dzienniku, 

— Dziwny kontrast przedstawiał w dniu £5 b. m. 
północny kraniec Aten, gdzie się zagnieździło posel- 
stwo francuskie, podezas bowiem gdy w pałacu posel- 
stwa p. Mercier spełniał wiwaty z powodu. urodzin 
Ludwika Napoleona, i traktując przy swoim stole nie- 
licznych swoich przyjacioł, cała publiczność tćj części 

- miastą zachowywała zupełną obojętność. a w reszcie 
miasta nie wiedziano uawet że okupacją francuska ob- 
; chodzi imieniny swego Cesarza. 1 


Tryest 29 Sierpnia. Nadeszłe tu wiadomości z Aten 
24 b. m. donoszą, że stan stolicy greckiej dotychczas 
pozostaję niezmiennym. Cztery. dzienniki które pro- 
wadziły opozycję przeciw p. Kalergis, zostały czaso- 
wo zańiknięte, a autor broszurki przeciw panu Kaler-- 
gis, został czynnie zelżony i osadzony w więzienia. 
(Neue Preussische Zeit.) 
HT1SZPANIA. 
Madryt 24 Sierpnia. Minister wojny i prezes ra- 
$, Mtns udali się do Eskurialu, powrócili jaż do 
adrytu. 
Zabisrzają zreorganizować zupełnie wewnętrzny 
skład dworu królewskiego. Książe Baylen (który jest | 


i ` 


niewidomy), ma być zastąpiony w urzędzie majordo- | 


go ministerstwa. 
szczególnie w biednćj 


do zgromadzenia stanów jeneraluych wypracowany 
wspólnie przez lorda Redcliffe i Reszyda-paszę, jest tu 
uważany powszechnie za ostatnie wysilenie stronni- 
ctwa angielskiego, 
wu Francji. Ale ten ostateczny środek” pozostaje dotąd 


ministrów, 6 niebezpieczeństwie otwarcia w obecnych. 
okolicznościach pola do ścieramia się opinii. 


mowania o przyszłych operacjach wojsk sprzymierzo- 


dzonego przez mocarstwa zachodnie pod Sebastopolem, 
jest dla nich' tylko kwestją czasa; upadek tej for- 
tecy ma poprzedzić przyjęcie nowego systemu strate- 
gicznego, którego podstawą będzie ciągłe ma przy- 
szłość zajęcie Tarcji.« Czy to nie dość jasno? czy dość 
daleko jesteśmy od całości i niezawisłości państwa otto- 


stendzi i Rasowa, którą Porta upoważuiła 'a inżynje- 


Byd: > 


mo przez księcia Saragossy. Mówią, że Królowajzapeł- 
nie zgadza się z ministrami względem modyfikacji ja- 
kie mają być wprowadzone w $kładzie pałacu. 


W dniu 18 w Mauresa, dwaj milicjanci, ojciec i 


syn, udawali się na polowanie, a wtem w odosobnio- 
nej chacie znaleźli czterech karlistów, którzy usiłó- 
„wali umknąć. ale jeden padł zabity, a dragi rańiogy. 
Przy zabitym który był dość wykwintnie ubrany, zna- 
lcżiono kilkanaście uncji złota; kilka dzienników fran- 
cuskich. słownik francuski. liczne medale, skaplerze 
i t. d. Kiedy milicjanci .powrócili z liczniejszemi przy- 
jaciołmi. ranny znikł i wszelkie poszukiwania byty 
daremne. e i ; 


— Gazeta zawiera postanowienie nakazujące reor- 


gamizację milicji narodowćj po prowincjach. Będzie 
ona podzieloną na 80 bataljonów. tds 


W tymże namerze urzędowa gażeta oświadcza, że 


cudzoziemcy zamieszkali w Hiszpańji wyjęci są od 
przymusowćj pożyczki; ogłasza także ratyfikację tra - 
ktatu zawartego między Hiszpańją i rzeczpospólitą do- 
minikańską. 


— Donoszą że p. Bruil minister skarba zajmuje 


się projektem reformy. swego ministerstwa. której 


głównym celem jest zmniejszyć liczbę urzędników te- 
Oby ta wyborna myśl tak potrzeba 
Hiszpańji, nić rozbiła się 0 $i- 
nadóżyć.  (Independ. Belge). 
WIADOMOSCH Z WSCHODU. 
L Zeit otrzymat przez Marsylję wiadomości z Kon: 


łę odporną 


'staatynopola 2 sierpnia, według których w traktacie 
tyczącym się pożyczki 5 miljonów. fst- zaciągniętej 


przez Portę z poręczeniem Francji i Anglji, zamie+ 


szczony jest sekretny artykuł dający tym mocar< 
stwom prawo wprowadzenia własnej ich administracji 


w Smyrnie i Syrji. Podziełą się vire zatem okupacją 


militarną tych prowincji wprowadzą w nich bezpie- 
czeństwo publiczne za pomocą konstablów i porzą+ 
dnej żaudarmerji, i zajmą się dyrekcją celina: Smyrna 
zostanie zajęta przez wojsko atgielskie i administro- 
wana będzić według systemii W. Brytauji, a Syrja do+ 
stanie się w ręce Francji, >" 


Projekt zwołania w, Tarcji ezegoś podobnego 


ku złamania wzrastającego wpły- 


wstariie projektu, ponieważ pun Thouęenef przekonał 


— Oest. Zig streszcza w następujący sposób rozu- 


nych: 
„Powtarzamy, że powodzenie przedsięwzięcia prowa- 


mańskiego. 

— Czytamy w dzienniku Donau: Obóz jaki sprzy- 
mierzeni mają zamiar założyć nad brzegami Dunaju, 
a szczególniej budówa drogi strategiczhej między Ku- 


rowie angło-francuscy już rozpoczęli: skłoniły rząd 
austrjacki którego powołaniem ma być przedewszyst- 
kiem strzedz interesów europejskich nad Dunajem, do 
oświadczenia Porcie, że z największym żalem ujrzał- 
by przeniesienie po drugi raz teatru wojny do Księstw 
Naddanajskich. Gabinet wiedeński oświadcza, że ga- 
tów jest uważać za casus belli wszelką wojowniczą 
demonstrację Rossii przeciw Dobruczy, i sądzi, że to 
zaręczenie przeż niego udzielone, dostateczne jest do 
zachowania Porty przeciw wszelkim atakom w pozy-* 
cjach Widdynu i Warny. £ 

Porta; która od niejakiego czasu przewiduje pra- 
wdziwy cel polityki mocarstw zachodnich, oceniała 
jak „się zdawało przedstawienia Austrji według ich 
istotnej wartości, ale dobra chęć nie zawsze na wiele 
się przyda. Zaledwie o tem: usłyszano, natychmiast 
gabinety zachodnie uczyniły oświadczenie według któ- 
rego: »sprzymierzeni zachowują sobie, w zupełności 
możność przeniesienia teatru wojny na każdy punkt 
gdzieby można z powodzeniem działać przeciw Rossji. 
Dla tego też mocarstwa te warają sobie formalnie na 
przypadek gdyby okoliczności wymagały tego, prawo 
zajęcia nawet Księstw Naddunajskich, obok teraźniej- 
szej okupacji austrjackiej tych Księstw. 

(Journal de St. Petersbourg). 

Dziennika Warszawskiego. 
Ciechocinek 21 Sterpnia. 

Oo dwóch prawie tygodni, nie szczególnie się szy - 
kują Ciechocińskie przyjemności. 


Korrespondencja 


I 


Znać najwidocz- | fa) Józefa Korzeniowskiego. 
GA TOM PPT PA 


piej jakieś zziębnięcie,w towarzystwie, zapowiadają- 
ce bliskie rozjechanie się gości. Zgroinadzóńia u 
Miillera małoliczoe. i do tego nie gwarne, nie zbyt 
bucżne, trwają krótko. Niektórzy z bawiących tu o- 
bywateli poodbierali z domów smutne wiadomości, 
to o wylewach wód, o szkodach ,z.tego powodu 
w polach i łąkach zrządzonych, to wreszcie o gwał- 
townie szerzącćj się w pewnych miejscach epidemji, 
która nielitościwie szuka ofiar pomiędzy najpotrze- 
bniejszą klassą ludzi, bo pomiędzy wfościanami. — 
I jakże tu się bawić ochoczo, kiedy. nie opodal łzy 
biegą i nędza w łachmanach się tull Pod wpływem 
takiego wrażenia, odbyło się przedstawienie w miej- 


„scowym teatrze, na dochód szpitala ubogich, mają- 


cego się wkrótce założyć w Uiechociuku. Spodzie- 
waliśmy się rosprzedania znaczućj liczby biletów i 
zarażem wielkiego zebrania spektatorów. Nadzieje 
nasze w zupełności się ziściły. U nas dzięki Bogu, 
dość zawsze znajdzie się serc poczciwych, co bie- 
dnego odedrzwi swoich próżno nie odprawią, ale go 
z chrześćjańskiem . przytulą uczuciem, Damy i.zda- 


,komitsze osoby, mialy sobie poruczonem rozdąwni- 


ctwo biletów. Każdy się o vie sam zgłaszał, i płacił 
wedle możności. — Przedstawienie. téż w. teatrze, 
tego wieczora, nic prawie nje, pozostawiło do ży- - 
czenia. Odegrano Niedorostka. W roli jenerala wy- 
stępowal pan Maleszewski. — Widzieliśmy go już 
w rolach najrozmaitszych, i niejednokrotuie dzielili- 
śmy się z czytelnikiem wrażeniami wywołanemi grą 
tego artysty. Ale tego wieczoru p. Maleszewski wy- 
dał nam się jakoś, lepićj ucharakteryzowanym, pię- 
kniejszym, silpićj władającym sztuką, krasił i zdobił 
całe przedstawienie. Mimoweli ulegliśmy złudzeniu. 
Zdało się nam, żeśmy nie w Ciechocinku; rozsze- 


„rzyły się jakoś ściany teatru, byliśmy jakoby wxwiel- 


kićj jakiejś sali rzęsisto oświetlonej; zapał: tam pa- 
nował nieopisany, — Pośród zebranych słuchaczy, 
w tym i owym kątku sali, spostrzegliśmy ludzi już 


„poważniejszych nieco wiekiem; ludzi co krytycznęm 


okiem patrzęli na przedstawienie. Na twarzy ich ba- 
dawczej, ukazał się nareszcie uśmiech zadowolenia, 
znawcy sztuki lubowali się grą artysty. Dłonie ich 
mimowoli złożyły się z sobą do oklasku, a w po- 


| wietrzu zabrzmiał radośpy okrzyk brawo młodzień- 


cze, brawo, bravissimo! A potem, kiedy już lampy 
w sali zagasły, tam po: za sceną, przytalali ku sobie 
młodą latorośl, życząc by ciągle rosła i olbrzymiała, 
sztuce na chwałę! i. 

Od czasu østatpiego-wystąpieñia Hermana, nie 
mieliśmy tu żadnego koncertu. Apolinary Kątski, 
pod naszym prawie bokiem, bo w Włocławku, dał 
się słyszóć publicznie, a Ciechocinek pominął, zada- 
walając się jego widokiem -z parowego statku. Nie 
wysiadł nawet choćby na chwilę, na tę ziemię, co,go 
z tak piekłamanem oczekiwała utęschnieniem, uciekł 
od vićj jakby to była, terra barbara. Sprawozdania 
więc o koncercie mieć nie możecie, skoro koncertu 
nie było, | Grdy. atoli, aż nadto mi jest wiadomem, że 
wszelka o tym znakomitym skrzypku nasżym,wiado- 
mość, mile przez was jest witaną; rozpowiem „wam 
więc nieco o grze jego. Wprawdzie nie własnemi 
słowy, ale slowy poety: (a) . Tego vo powiem zda 
mi się nie znacie, jest to bowiem wyjątek. z pamię- 
tnika artysty: : À 

— Czy słyszałeś Kątskiego? 

— Ah! kochany panie!... 

— Cóż tedy? biegłość wielka, nadżwyczajne dźwięki! 

— Na dźwięki, mój łaskawco, nie jednego stanie. 

Ten zadziw) cię siłą, ten biegłością ręki, 

Ten miłym, czystym tonem, którego się słucha 

Z roskoszą co nie razi ni serca; ni ucha, 

Ale to wsz”stko nio to. 

— Cóż to przecie było? 

— To mi młodość oddało, myśli uskrzydliło * 

Poczułem zapał w sercu, w oczach łzy zadrźały... 

— Doprawdy? 

— Z tym poetą który biegł dą chwały, 

Biegłem także jak dziecko, ż ufnością i wiarą; ' 

I wstrząsłem się w tćj chwili, gdy się zszedł z tą marą; 

Gdy się szarpał i jęczał pod cierniowym wieńcem, ` 

' Słyszałem płacz dziewicy w rozstaniu z młodzieńcem 

Gdy już koń go unosił, a piersi, a/lica 

Lśniący kirys pokrywał i twarda przyłbica. 

1 dziwna tego smyczka potęga i skutek! 

Jeszczem miał. łzy na oczach i na czole smutek, 

«Gdy jego rzut, jak zamach czarodziejskićj laski, 

Przeniósł mię między bory, na Mazowsza piaski, 

Gdzie mię w huczoćj gromadzie przy karczmie postawił 

Bym się sercem pocieszył i okiem zabawil, 

Tam ujrzałem mazura, co sobie ochoty 

Dodawał, gdy go zgniotły nędza i tęsknoty; 

I z ruchem który iskry wydobył z podkowy, 

Wyrzucał bołeść z serca i frasunki z głowy!... 


-Ó 


m 1.wszystkoś to. tam widział? Toz; gra osobliwa! 
‘Czy grał ua pięciu stronach? 
— On, panie kochany, 
* Na wszystkich stronach serca pjeśń życia odgrywa. 
‘Jego ton, tak jak balsam, przylega do rany; 
"On cię wzniesie wysoko i do głębi wżźruszy... . 
POA jezeli masz duszę, zagra na twćj duszy.” 
"Z powodu imienfn naczelnego lekarza tutejszego 


"zakładu, Dra Igustowskięgo, przyjaciele jego i 
* wdzięczni pacjenel, dawali na nczczenie ,sólenizanta 


obiad składkowy. Kiedy już uczta nasza miała się 


*ku końcowi, i kiedy po wzniesientu rozmaitych toa- 


„stów i po wypowiedzeniu ókolicznościowem miano 
wstać od stołu. w podwojach jadalnej sali, pojawia 


się dziewięćdziesięcioletnia „przeszło uboga kobieta: 


*Chóć nie wyrzekła i słowa prośby, sam zsiebie po- 
wstał szmer w goszczącem kole, każdy sięgnął do 


*Ralelki ii w mgnieniu oka talerz óbrył się różnorodną 
* monetą. Biedna hiewiasta, widząc to nagłe porusze: 


nie, Się obecnych, mniemała, Że „ją nieprzyjazne i 


"gwałtowne może czeka wyproszenie. Ale jakież by: 
"40 jój zadziwienie, gdy ją przedewszystkiem oda- 
"rzóho chlebem, a w dodatku, zsypano w dłonie ‘hoj: 


ny uatók. 
"Za jéj przykładem poszedł wkrótce i nieszczęśli- 
«wy kaleka, i, jemu także niedozwólono odejść zpró- 


— <Żnómi rękoma. 


-HL Mimowoli prźyszły imi wówczas na myśl te slowa 


poety: 


„Gdy my się Śmiejcim w gronie kolaczem, 
'Nie jeden płacze żałośnym „płaczem; ` 
© Toć te łzy otrzeć nie bdzie grzecttem 
i dłag przynajmniej spłacić ‘usmiechem. 
Setdecziie eieszyliśmy stę wszyscy, takiem naszćj 


zabawy zakończeniem. 


w faktów ogólnęgo ruchu, to jeszcze przytoczyć 
B J przy 


“Siu wihienem, żeśmiy znów odbywali solenue odpro+ 


""wadziny do Nieszawy. Pókład unoszącego 'nas pa: 


łowca był nieledwie przepełnionym, 1 to 'samemi 


"prawie. odprowadzającemi, Dowód to niezwykłego 


'Pszatunku i póważania osóby, którą te honory spo- 
* 4ykały, ponieważ to już rzecz ód dawna u'nas przy, 


"ojęta, że Ula okazańia” uczuć przepełniających serce, . 


*omiedosyć szczerych wdzięczności oświadczeń, aleko- 
" "niecziie jedno i drugie vitrum glóriosum, w przyja” 


acielskićj wychylić drużynie; lał się więć szampan, i | 


elgypały cukierki. Pożegnanie ostatnie było rzewne. 


'Bo pożegnanie, to ważne słowo w życiu ludźkiem. 


Zwykliśmy pocieszać się nawzajem powtarzając so", 


" dbięspełne nadziei „do widzenia.* Ale tedo widżenia, 
- Jątioże już nie mastąpić nigdy. Samo wspomnienie te- 


|1go'jest okropne, jeżeli się kocha i szanuje tych któ- 


Ceh opuszczamy. 


- AUteraz, na zakończenie niniejszćj korresponden- . 
oxcji, w rzędzie tegoróczaych podobno ostatnićj, wy- 
opada mi jeszeże powiedzieć słówkilka samym Gid- 


tehocinku. - , 


VvssouDzięki wzórowemu pod wszelkim a wszelkim 
*wźględem teraźniejszego urządzenia żeglugi parów éj 
-C lia Wiśle; iechocinek co'rok prawie większym się cie- 


agży napływem gości. Wygody” jakie tym sposobem 
"doznają liczni podróżni, ten tylko chyba ocenić mie 


potrafi, kto mie jeździł nigdy kilku dziesiątków mil 


drogi; po bacznych, rzadko kiedy znośnych traktach.- 
Od roku zeszłego przybyło w Ciechocinku *kilka. 
wcale porządnych drewnianych domów, kBtóre już | 
prawie 'widzimy ma skończeniu. Są one po większćj. 
części  pobudowane «o'ile można: najbliżój źródła. 
w miejscach nieco wzniosłych, maićj*na rozlew wo- 
dy wystawionych. "Trzeba wam bowiem 'wiedzićć, ; 
że co róku prawie, po kilka razy Wisła cały niele -- 
dwie zalewa Cićchocinek. Nic więc dziwnego, że 


domy są porozrzucane, albowiem cała przestrzeń 


Ciechocióska, jest z małemi wyjątkami jedną równą 
płaszczyzną. Ten przybytek w domach, spowoduje. 


także niowątpliwie obniżenie cen za lokale, które je- 


Alina pozor są drogie, bo zatrzy pokoiki z gusto- 


imy jswoje. 


se 435 


wygodzie, Przy latwój „komunikacji z Warszawą, dyny jéj fundtaşz; wyczerpywał się powoli w ciągu 
hurai by tu z miasta. można sprowadzać, nie Wy- | wychowania cćttki, a późwićj jak gdyby zasady matki 
ączając dobręgo chleba i mięsa o które tu brak.— względem podclania się woli Boga, miały koniecznie 


;Niezbęduem jest także założenie jakiegoś sklepu 


z:rozmáitemi przyborami garderoby jak żeńskićj tak 
i męzkićj.. Księgarnia snadź nie zdołałaby się utrzy- 
mać, skoro Dobrzydski z Płocka, w tym roku, nie 


| zjechał tu już z KBiążkami. Prawda jednak i to, że 
wybór dzieł objętych jego katalogiem nie był najle-- 


pszy. W takiem miejscu jak Ciechocinek, pa abo- 


wytrzymać pró bę doświadczenia, ów kapitafik, przy 
najściślejszem  oszczędzaniu się na nieodzowne 'po- 
trzeby, po latach kilku, dał się wyczerpać zupełnie. 
Wdowa w nięd ostatku nie zapukała do zamożnych dó- 
mów, późnićj ś wiat ją obwiniał o damę. Wieczorami 
cichaczem zostawiając jedynaczkę w izdebce hajętćj, 
udawała się do rolników przy tem miasteczku osia- 


nament książek rachowęć tylko można, na ambar- dłych, i tam, brała płótno zgrzebue, niegdyś možna 
kaderze, ktory jest celem codziennych przejążdżek | pani, aby igłą ma chleb zapracować. Po*zciwe prosta- 


gości, wartoby także, urządzić przyzwoite na odpo- 


| czynek miejsce, porozbijać pad Wisłą namioty ja 
„było; w roku zeszłym, urządzić bufet. — W o 
w Ciechocinku nie jedno znalazłoby się do popra-| 


ogóle 


wienia, każdy to czuje aż nadto dobrze. Ależ i wy- 
rozumienia trochę trzeba mieć także. Z czasem się 


to, wszystko „poprawi „i do Ciechocinka. z zagranicy: 


przybywać będą na kurację; oim to jednak nastąpi, 


względni na złe jakie się jeszcze tu iowdzie daje.po- 


'strzegać, „powinniśmy wszełkich z:naszćj strony do- 


;kładać starań, do uświetnienia wód kraiowych, zá- 


ehęcać do.ich uczęszczania, oddawać należne zale- 
ty ich tylokrotnie wyprobowanćj skuteczności, za- 


„miłować ten pożyteczny zakątekskraju, nżywiać go 


duchem, i poprawiać w nim co się da i jak kto mo- 
że, chętną irszczerą walą. | 


sP o.co mamy szukać gudzych bo gów, kiedy ma- 
* x * 


TOS Aa FU U BI" 
PÓWIASTKA aana 
przez l 


Autora Listów z pod Zasławia. 
Uia g dalszy). 
(Patrz Ner Dziennika 226.) 

— Łatwiej żelazo da się przetrawić łzą ludzką, niź 
prawo względem: zbrodniarza, Smutną -mi jest przy- 
pomuić pani, że skazany do min za kryminał, tam i 
życie kończy. Ale umiem pojąć wzgląd pani na pos 
wody:tego „przestępstwa, Podzięlałbym z nią radość, 


„gdyby wdowaą;, co;dziś pokutuje, i pierwszy jej narze Í 
czony, cudem, jakim byli przeniesieni w nietknięte sto- 
;pą Judzką, w niedostępne lasy i tam w słodyczy.póko- 
„ju i zgodnego pożycia, znaleźli nagrodę przetrwanych 


nieszczęść, „0! radbym wiedzieć że, Są tak obok siebię 
wierni uczuciu dla którego tyle przecierpieli! Zdaję 
się, że ktokolwiek, z ust pani usłyszy o nich, gdyby 
późnićj odkrył ich tajne schronienie, 0! niepodobna 
aby objawił je światu, aby zmowa. poddał ich prawu. 
Nie ma.w naturze tak dzikiego;serca! 

Pani marszałkowa, lubo nie miewała świetnych u 
siebie wieczorów w.„Odesie, przecież codziennie bywa- 
ło po,kilka-osób z zążylszych stosunków. Wacław dał 
im poznać niępospolity talent muzyki, a wieczorami 
męzki śpiew jego przy, fortepianie, tak wszystkich zaj- 


„mował, że nie było komu przypomnieć czasem że po: 


ra na teatr. /Dobrane towarzystwo, swobodnie się oży- 
wiało szczerotą jakoby, wiejską, s Na balach, rzadką 
zdarzy się poznać człowieka jakim jest istutnie, Sama 
uroczystość.w stroju,(przypomiua „mu, że tu wypadą 
byt codzienny, porzucić ua chwilę za progiem. Każdy 
z nas przybiera coś; koniecznego w ruchach, w. mowie, 
w odezwaniu się, „w obiawieniu zdania, słowem wę 
wszystkiem wedle form przyjętych, „czyli każdy pra 


„gnie, okazać się, jakim świat mu być każe : Stąd, mło+ 


„dzież „ptei obojga, prawie bez wyjątkn, chętnie na bał 
spieszy, bo ten pozór Jepszości, la wzajemna pomiędzy 
niemi ułuda, miłą jest na czas jakiś. Ale w towarzy* 
stwie powszedniem, w grouku ośmielanem stopniami 
«do wzajemnej ufuośći, twarzy Się gruutowniejsza por 
między ludźmi: znajomość. 

4, takich to ddbrze znanych pani marszałkowćj, por 
ważiniy wiekiem pódołaniu, bawił ich raz, w gawędce 


wieczornćj, opowiadaniem nieszczęść jednego z zagra | 


nicznych domów. Oto są jego słowa. 


wnem pobiciem. i meblami jesionowemi, „płaci się | —— Wypadki nieszczęśliwe zrządziły były niedolę dość 


ki, nie gotowyra groszem, lecz niezbędnym produktem 
ku życiu, w czem byli możni, tém ich zasilali. Niska, 
„mała komórka, z koniecznym a ubogim sprzętem, rę- 
„czbą ich robotą opłacana, nie miała innych żasobów 
jakkilkanaście książek i obraz Najświętszćj Panny, 
przy którym i łączne ich modlitwy, i podzielane zcór- 
ką trudy około utrzymania życia, beż wyrzekań ‘ħa 
„losy. w ciszy, słodko upływały. Mówióno mi, że obie 
razem, bez. żadnćj choroby w objęciach swoich, jedńa 
przy drugićj, żyeia dokonały. ` = SG: 

Marja słuchając tej powieści, łzę uróniła, a pe jej 
skończeniu, rzekła z cicha da Wacława: — Zdaje mi 
się że widzę, jak te dwie istoty, chór aniołów unosi do 
nieba, 

On odszepnął — Takie widzenia, godne pani, świę- 
tym tylko/w ich duszy objawiać się mogą! 

We dwa dni po owych eichych wyrazach, wsżćdł 
Wacław do domu pani marszałkowćj i nie zastał jak 
tylko służące. Panie wyjechały były do jakiegoś fu- 
toru. Usiadł na chwilę przy fortepianie aby spoeząć i 
wybrząkać gniew nato że ich nie zastał. Pamba Stó- 
żąca wyszła z salonu. On dostrzega na stoliku nowy 


Schwycił ołówek i wypisał z powyższej powieści Witt- 
szyki wczoraj sklecone, Treść rzeczy podobną czytał 
gdzieś w obcym języku, łatwo ją przeto pamiętać. Po 
odczytaniu, sam nie rad był sobie. Miatże wydzierać 
kartki? Byłoby niegrzecznie, Zostawił je bez zadnej 
„zmiany w tem przekonaniu, że ołówek blady, nie 4- 
derzy wsoczy, na końcu książki, gdzie nikt ani zajrzy. 
„Podpisu nie dał żadne | + 


nie, o jakiem w Zarudni mawiano, gdyby znał dumę 
marszałka z zasług jego przadków. niezawodnie uni- 
kałby spojrzenia Marji, Ou czuł swoję osobistą go- 


cznych wpływały na Jego wykształcenie, na podniesie- 
nie go do; zacności zdobiącej mu duszę, amaika Marji 
bez różnicy, dla wszystkich w domu swym uprzejma, 
nie dzieliła z mężem błędnych zasad w sądzeniu 0 lu- 


Rada była widzwać, Wacława ukształconego wedle 
wymagań świata, rada stąd jedynie, że był jéj znany 
z małoletnićj doby. Patrzała nań okięm życzliwości. 
przewidując w nim osłodę wdowiego stąnu poważnćj 
wiekiem jego matki, lecz „avi na. myśl przyszło, „aby 
tak młody, zamierzał Już coś słanowczego względem 
jej Marji. Ta zaś zda Się bierną była istotą, jak w na- 
rzędzia mażycznem struna ręką nie tknięta, co brzmi 
przecież, bo: głosjEj odpówiedny przemówił, Ale brzmi 
w jéj tylko duszy, niema ucha coby dosłyszało jej 
dzwięku. Sam tylko Wacława., I cóż? oto życie 4ddat= 
by za chwilę rzeczywistą marzonego szczęścia, oto cza- 
sami, coś dało, mu się dostrzedz w «spojrzeniu, w sło- 


„ośmiela do tajnych głębokich westchnień. Lecz: zale- 
dwie błysła jakaś upatrzona pewność, wnet ją mgła 
otacza, mgła instynktem. właściwą kobietom ostrożno- 
ścią, ha całą przyszłość rzucona, Widzi, ją czasem 
jakoby obojętną, gdy w równem ze wszystkimi obej- 


mową, wówczasz zda mu się, że jedynie dla samej 
przyzwoitości, monosylabną niekiedy raczy go zbyć 
odpowiedzią. Oczy jej stają mu się nie czytelne, jako- 


| by pismo w nie znanym, języku. Przecież w duszy, 0 


czem on nie wie, tajne miotanią dziewicze, osłovione 


o, ; TE 
oa Gdyby Wacław ibet był swoje, ź dziada pochodze- 


dność, on nie badał jakie źrodła z czasów. półwie- 


dyczy ust przymilðnych, to coś, co zasnąć nie daje, co 


ściu się, przybiera postać zajętćj towarzyską tylko roz- j 


,w.przecięciu:45.rsr, miesięcznie, 19 gdy. się jednaki 


zważy,:że: lokale dwa dotrzech miesięcy tylkoprzez 


rok :eały bywają zajęte, a potem stoją pustkami; nic: 
więc dziwnego; Że każdy z gospodarzy, szukaodpo-: 


wiedniego 'gysbu od owego 'nakładowego kapitału, 


wogóle zaś lókałepośledniejsze są stosunkowo droż : 


sze od'lepszych. W tym roku różpoczęto sypić pód 


Nieszańą wał óchronny nad brzegami Wisły. Z czai 
sem, zapobieży się przez to, zalćwowi Ciechocinka; 
i wtedy dopiero, będzie można pómyślić na serjo, o 
jego upiększeniu; o założeniu ogrodów, altanek ko- 
ło łaźoi i co najważniejsza o poprawieniu dróg i ulie 
. komunikacyjpych. Szkoda tylko że w Ciechocinku 


jedna jestoberża, Miilerą. Dobrzeby było, żeby in- 


ny jaki przedsiebierca mógł iść o lepsze z tym za-. 
kladem. Goście zyskalibysprzeż. to-na taniośei i na;* niom Boga. sle zebrany ża ruchomość ;kapitalik„je- + Wys 


A W drukarni J. Unger. —Wolno drukować: — Warszawa dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


i grożącćj nędży, krewni; Sąsiedzi, spieszyłi z pomocą. 


„wsze prawidło życia. korne. poddanie się rozrządzę-, 
s INE i 9L 
Jẹ- 


imożnego obywatela. Przecięągaď:sięiproces, a tymcza- | tak przezornie wrodzoną im wstydliwością, Bóg widzi. 


sem om umarł z.choroby: Dowody winy, były jawne | W tak zabójczćj dla niego chwili, ion zupełnej niby 


i żadną nie odparte obroną» Stąd cały jego majątek u- | obojętności przybiera postawę. Zdradza „go tylko mie 

legt konfiskacie. Pozostała -po nim wdowa. z jedną | mowolne wówczasz zadumanie, cò mu nadaje cechę 

córką, nie miała: wedłe prawa zabezpieczenia przed” owagi nad wiek, jego. U Ki P 

áltatni swojego wniosku- Na odgłos jej niedóstatkh pppoe OO, 
„Handel, Win: Enesta Nie 
na ulicę, Miodową, wprost kościoła KK 
w, domu W. Sej : 

0852055585. 


iestony został 8; 


:Kapugynów, % 


go 


Od nikogo nic przyjąć nie chciała. Sprzedąwszy(ńie- 
zaprzeczaną jej własność, kosztowńićjsze sprzęcikiji 
‘ozdoby w klejnotach, wyniosła się z małoletnią córką 
na mieszkanie'do małego miasteczka, w. stronie dale- 
kiej od rodziny:i dawnych znajomości, Sama zajma- | o Moe " 5 d ipis Pak 
wała się słarannem wychowaniem córkj, sposobiąć ją | gen” 0 fe de męża. Wine arie 
w ducha religii do znoszenia przygód i kładąc za piet- | „s „eż WoS SO: pers PER 
zis „rano stopni.ciepła_10, wszeraj w, 
kość wody na Wiśle stóp, 3 cali 
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album, Świeżo jak domyśla się dla Marji kupiony. 


dziach ze świeżych lub dawnych wywodów szlachectwa | 
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